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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Knaków. — Prorektorowie obydwóch Lice- 
Ów Krakowskich zawiadomiaią Publiczność, Že 
W dniach 1. 2. 4. 5. 6. i 7 Lipca b. r. od- 
bywać się będą popisy publiczne uczniów z 
T. szk 1830/31 według porza ku programma- 
tem obiętego. — Dnia 7 Lipca kończą się 
szkoły: po odspiewanem Te Deum, młodzież 
odebrawszy błogosławieństwo uda się na łono 
swoićy familii. W dniach 8. 9. i 10 Lipca 
odbędą się examina Maturitatis.— W sku- 
tku decyzyi władz wyższych lista uczniów 
zasługujących na nagrodę, pochwałę i promo- 
€J ogłoszoną będzie w dniu rozpoczęcia no- 
wego roku s'kolne i 
go, wpisy na rok przy- 
RA szkolny rozpoczną się H 25 AE RA 
odzice I opiekunowie zechcą wrześnie d 
wpisami obmsślić i > pe 
f mislice dzieriom należyty, Ścisły i 
stały dozór domowy, gdvż raz zapisany uczeń 
da ktoregokolwiek Liceum nie będzie mògł 
bvdź w ciagu roku szkolnego z jednego do 
Tug'ego transluokawanwrn. 
W Krakowie d. 15 Czerwca [831 roku. 
s Tomasz Wysocki, 
NN.WW. i F. D. Liceum S. Anny Prorektor. 
e X. Józer Karpiński, Kan. K. Kiel: 
1 Gr. Chr. Liceum $, Barbary Prorektor. 
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Liczne e nader ważne wiadomości z teatru 
wojny, niedozwoliły nam do tychczas podać 
do wiadomości ciekawego artykułu, który Po- 
wszechna Gazeta umieściła z dnia 25 maja od 
granic Polski, Podaiemy go więc w dzisiey- 
szym numerze, gdy pauza w odebraniu poczty 
z Warszawy pozwala nam to uczynić: — *'O- 
statnie strategiczne ruchy woysk obustrone 
nsch , tak sg ważne pod względem skntków, 
Że na ieden raz zupełnie zmieniaię teatr woy- 
ny między Wisłą i Bugiem i rzucaia armią 
rossyyska z stanowiska zeczepnego ma główny 
przedmiot Warszawę, w odwrotny ruch od- 
porny dla zabezpieczenia liniy operacytnych, 
Czytavmy, zwracając oko na karte, nsynoe 
wsze rapporta, a następu'gcy mieć będziemy 
rezu tat. Skrzynecki stał Teszcze 12 maĵo % 
głównym korpusem między Mińskiem i Kae 
łuszynem; lewe skrzydło zaymowa?ło Sereck, 
a przednie iego straże były posunięte aż do 
Pułtuska; prawe stało w Garwolinie na trake 
cie od Warszawy do lublina. Wotvsko ros» 
sryskre okszern'm łukiem otaczeło tn strno- 
wisko, aż do Lublina lewym, do Ostrołęki 
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prawym końcem sięgaiac, majac w Środku 
Sellce i Tarespol mocno oszańcowane, ma- 
łemi odAziałt:mi utrzymu gc kommunikacyg 
na przestrzeni trzydziest»-milowóy. Wyiaśnia 
się przez to, podobieństwo Śimiałćy wyprawy 
Ch zanowskie go z Warszawy na Zamość, gdyż 
przełamał stanowisko Rossyan pod Kockie n; 
którzy w przestrzeni tév niemiieli nigdzie do- 
gyć siły, aby go odeprzeć. Wieczorem dnia 
12 kolumny polskie wyruszyły z Kałuszyna. 
Noleżało się domyślać, że Dybicz miał na- 
zaiutrz z rana wiadomość o tym ruchu; gdyż 
dnia 13 uderzył na Umińskiego pod Jędrzeia- 
wem, kiedy iednak po mocnytn odporze Po- 
lakòw powrócił do dawney pozycyi pomię- 
dzy Kostrzynem i Licem, tedy to dowodzi, że 
ieszcze niemiał wiadomości o zamiarach Wo» 
dza Polskiego. Tymczasem Skrzynecki prze- 
chodzi Bng i Narew. Dnia 16 rozpoczyna się 
pierwsza walka przadnićy iego straży z gwart- 
dyami cesarskiemi. Daia 18 został zdobyty 
warowny obóz pod Ostrołęka, dnia 21 wzię- 
to Tykocin, o 5 mil od Białegostoku odległy. 
Skrzynecki iuź dochodził do Łomży, kiedy Dy- 
bicz ciągle był wstrzymywany przez korpuc 
Umińskiego, który go przez codzienne zaczep” 
ki i utarczki utrzymywał w błędzie. Dybicz 
posuwa się ku Kałuszynowi, lekkie iego woy- 
ska sięgnią aż do Mińska. Polacy cofaią się 
powoli gościńcem ku Pradze. Czyli to był 
rekonesans ze strony rossyyskióy dla powzię- 
cia pewnych wiadomości o pozycyi Polaków, 
czy też uczyniono to dla zamaskowania od- 
wrotaych ruchów głównóy armii rossyyskićy, 
wszystko iedno. Dybicz powziawszy wiado- 
ność o wyprawie Skrzyneckiego, musiał po- 
znać, iż cel iege działań vuż nie naprzód, 
lecz w tyle się znaydował, chodziło bowiem 
o ocalenie zagrożonych kominunikacyy. War- 
szawa iest iuż tylko przedmiotem uboczny m; 
Białystok, Grodno, bezpośredni: kumimuni- 
kacya z Petersburgiem, zagrożone prawe skrzy- 
fio między podwójnym ogniem wojska pol- 


skiego i powstańców litewskich, wymag?'8 
szybkiey pom'cv. Dnia 21 przechodzi Bug 
pod Grannem. Lecz Skrzynecki uprzedził g9 
o trzy marsze; kiedy bowiem Dybicz przeć 
Brańsk i Bielsk ma przebywać mil 18 do Ba” 
łegostoku, iuż tam stanęły przednie straźd 
polskie. Mniaysze oddziały wysłane z Sero" 
cka ña prawo zaymuią Nur, Ciechanowiec i 
Suraź i niepoko a kolumny Dybicza. Gwar: 
dye, które nieutrzymały oszańcowanćy Ostro" 
łęki, mecnćy pozycyi po nad bagnami Tyko“ 
cina, nieośmielaią się bronić otwartego Białe” 
gostoku; wielcy xiążęta cofaig się ku Grodnie 
Zdaniem Skrzyneckiego iest teraz zapobiedś 
wszelkiemu nowemu połączeniu się odcięteg0 
lewego skrzydła z armia główną, rozszerzenić 
ile możności powstan a na Litwie, przerwauić 
rossyy” 
skich przez Wilno, a przez to doprowadzeniś 
Dybicza da ostateczności. Ten ostatni iuk 
musiał lewe skrzydło koło Lublina, pod do” 
wództwem Tolla zostawić sobie samemu; bydź 
może, iż go Radiger wzinocn); trakt do Brze 
ścia iest więc wolny, a Siedlce, skora [/miń" 
ski zechce, są w iego mocy, (który wziął Mo* 
kobudy, kiedy Dybicz przechodził Bug pod 
Grannem, uda się tam za nim lub ieszcze Í 
dalć;). Skrzynecki prez szybki ten i ukrytý 
pochód, przez rozwinięty napad na gwardyć 
bez głownóy bitwy, osiggnał większy rezultat 
iak gdyby w dawaćm sworóm stanowisku był 
zniszczył trzy korpusy, tak iak zniszczył kot” 
pus Geismara, to iest bliskie oczyszczenie Pol 
ski. Jeżeli Dybicz nie połączy się z prangos 
skreydłeim, to iest, z gwardyami, tedy musi 
zwyciężyć Polaków, lub cofnać się prześ 
Płock 1 przyciagnać do siebie Tolia i Radi gerð 
S;dzić, 26 
korpus lubelski san bedzie anusia? przedsię w zgć 


wszelkieęy kommuamikacyi korpusów 


przez odwrotny ruch od Lublina. 


przesście przez Wisłę bez dostatecznych pod” 
tonow, byłopy obwiniać dowodząc: g» jenera" 
ła o brak wszelkich wiadomosci woyskowych: 
Mieszkańcy lewego brzegu W.sły połączeni Ś 


małym korpusem w okolicy Puław i z gwar- 
dya uarodową warszawską, wkrótceby go zni- 
szczyli. Oblegać Warszawę bez materyałów 
i ciężkićy artylleryi, a nawet zbliżać się do 
nićy z tak małym korpusem, byłoby medo- 
rzecznością. Gdyby Dybicz był leszcze miał 
pod Siedlcami 70,000, a pod Lublinem 24,000 
do dyspozycyi, gdyby mu Pahlen z Litwy, a 
Riidiger z Wołynia byli mogli doprowadzić 
iakichkolniek posiłków , niebyłby się okopał 
aż po zęby, niebyłby stał tak spokoyny, a pra- 
wie nieporuszony na przeciwko woyska bun- 
towników, liczącego iak twierdzorio, tylko 30 
tysięcy, Od 1 maja działania iego były pod- 
rzędne działaniom Polaków; dowód, że prze- 
wyższaiąca liczba iego obozu uiemogła bydź 
bardzo znaczna. Ledwo dowiaduie się o u- 
derzeniu na prawe Swoie skrzydło (dobrze 
zważać tu należy na wyborne rozporządzenia w 
główney kwaterze polskićy i taienie wszelkich 
działań aź do chwili ich wykonania, przy któ- 
rych iedynie mimo licznych i dobrze płaco» 
nych szpiegów rossyyskich, takie rezultaty o- 
siągnione bydź mogą) a mocne to woysko po- 
Śpiesza do Białegostoku. Jest to drugi dowód 
małych ich sł. Możnaby powiedzieć, Że o- 
kustronne podania, lecz w przeciwnym du- 
chu, są nieprawdziwe.  Rossyanie dla utrzy- 
mania dawnego mamidła swóy wielkości, pod- 
wóynie liczą swe siły boiowe; Polacy zaś dla 
tym prędszego wzniecenia przychylności i uzy- 
skania pomocy, zmnieyszaią swe środki. Lecz 
skoro fakta przemawiaig, ułudzen e długo 
trwać niemoże. Zdaie się, że ruchy powstań- 
ców litewskich, ktorzy od początku miesiąca 
kwietnia codziennie są pobici to pod Krożaini, 
to pod Połąga, to pod Garsden i t. d.; a zawsze 
jednak iak sinocze zęby przez Tadmusa posia- 
ne, powstaią do nowćy walki, są w ścisłym 
związku z planami naczelnego Wodza. Zgro- 
madzenie się ich pod Libawa i Połągą, kazało 
się domyślać o wsparciu że strony morza. Te- 
raźnieyczy ich zuch ku Jurborgowi i Kuwnu, 


skazuie może zamiar odparcia przerażonćy 
gwardyi od Grodna i połączenia się tam z woy- 
skama Polskiemi. Czytamy wprawdzie, iż je- 
nerałowie Schirmer, Rennenkampf, Pahisn, 
Toistoy, zajęli wszysik'e miasta i ruchomemi 
kolumnami kray oczyszczaia; słyszemy o zbli- 
Żan u się armii rezerwowóy, o zupełnem stłu- 
mieniu powstania przez pożogi 1 łupieztwa, 
czego mamy dowód w posuwan'u się pulko- 
wnika Baitlomieiewa do Bosień, gdzie nawet 
ludzi bezbronnych do ogma wreucano; a ie- 
dnakże niewidziemy innego skutkv, tylko cią- 
gle nieprzerwaną walkę w tych samych mieye 
scach. Gdyby powstanie to było tak mało 
znaczące, lub gdyby tam tak liczne znaydowa- 
ło się woysko, iak nam codziennie prawie po- 
wtarzają , zabezpieczonoby sobie przynay- 
mniey główne trakty i spokoyna kommunika- 
cya sztafet przeciwko tym nieregularnym, pp- 
większey części licho uzbroionym tłnmom. 
Pod wodzą Skrzyneckiego łatwoby się w roze 
paczaiących tych messach skutęcznieyszą roz- 
winąć dały siły. Czyliż może sądzą, Żę roze 
ważny ten człowiek, który iek drugi Fabiusz , 
spokoynie słuchał zarzutów za dwumiesięczne 
odwlekanie, aż dopóki szybkością błyskawicy 
sunat się od Warszawy, teraz bez planu i wy- 
rachowania przedsięwziął tę zadziwiaiaca dye 
wersy, za która Dybicz iak Światło podrzędne 
w systemacie planetów postępować musiał; czy” 
liż sądzą, Że ie poruczy trafowi losu woyny? 
w nowszćy historji porównać ie tylko mo- 
Żna z obrotami Napoleona w r. 1796 mię- 
dzy Mantua i Rywoli, przeciwko trzem po- 
siępuiacym za soba wosskom, Muimseray 
Aiwinzego i Prowrny, tudzież z pięknym rue 
chem arcyxięcia Karola przed Auxburgiciq, 
kiedy się mimo wiedzy jenerała Moreaw 
zwrócił ku Jourdanowi ! nakoniec z pośnie= 
sznemi marszammi jenerała Moreru w r. 1800 
od Ulm do przejścia przez Dunas, nim 
Kray się tego spodziewał, Przy wsrystkich 
tych ruchach zawsze uwieńczonych w elkiee 
mi skutkami, kilka marszów ukrytych przed 
ek em przeciwnika , nagłe ziawienie się w 
puukcie stiategicznym na boku lub w tyle 
nieprzyraciela, były głównieyszemi przyczy- 
nami szybkiego i niezawodpego zwycięztwa, 
Przewaga Skrzyne kiego, iako modza uad ie- 
go przeciwakiema, udowedniana vest temi fa- 
ktami. Po mężu tym tylko czegoś wielkie- 
go spodziewać sę możn , gdyż przy wkro- 
czeniu na ziemię |tewską posoieszv go wi- 
tać moralny popęd długo uciśnicnego bra- 
tniego ludu. Kio s'ę ieszcze nahal, korzy= 
stać będzie 2 tey chwali, dkrzyncecki znaja 
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duie Świeże ręce, chętne serca, kra$ nieza- 
wodnie bardzidy opatrzeńy w żywność niż 
prawy brzeg Wisły aż do Bugu, a Warsza- 
wa na długi czas iest zabezpieczona. Nie 
iest on Naczelnikiem wiarołomnego woyske, 
ijakeśmy dotychczas czytali w rappettach , 
jest on wodrem całego przez bohaterskie czy- 
ny nowo połączonego ludu, w całey Świe- 
tności umiarkowania i szlachetności, przeci- 
wko ohydzaiacemu postępowaniu nieprzvia- 
ciela, ozdobiony wawrzynem wovnv, laśnie- 
iący korona Obywatelska za ocalenie dzie- 
sięcio- wiecznego imienia. 

Z Zamościa 12 Czerwca. — Wczoray mie- 
liśmy tu przyjemny i pocieszaiący widok, któ- 
ry nam dowodził co może miłość oyczyzny, 
poświęcenie się i waleczność. Przybył tu 
Naczelnik powstańców Żytomierskich Kóży- 
tki były kapitan 2go pułku ułanów, w 280 
waleczny ch Wołynianów na dzielnych koniach; 
przyprowadził ze sobą k:lkudzies.at jeńców 
z pedpułkowuikiem Bohdanowem, dowodzeą 
pułku jeziersk ego, zabranych w Uchaniach 
z rozbitego przez siebie tegoż pułku; przypro- 
wadził także broń piechoty i iazdy, znaczne 
bagaże i konie na nieprzyiacielu zdobyte. 
Od Uch:ń wcąż był attakowany przez pułk 
kozaków aż pod Horvszów, lecz ubił ich puł- 
kownika i kilkudziesigt ludzi i szczęśliwie 
stangł w Z«mościu. Ten oddział Wołynianów 
zrobił 80 mil drog: pośród n eprzylaciół, kil- 
ka razy szczęśliwie z niemi staczał walkę, 
zrządził im zn czną szkodę i przerrnał się 
nareszcie środkiem stanowisk korpusuRźid gera, 
rozbiwszy mu ieszcze na końcu pułk strzel- 
ców i nabrawszy jeńców. — Czynów tak 
śmiałych i szczęśliwych nie wiele mara dzie- 
ie woienne do wskazania. Sława dzielnym 
Wołynianem! 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

PETERSBURG | Czerwca. — Symptomata cho- 
lery pokazały się znowu w Bessgrabii, a zwła- 
szcza we wsiach nad Dn estrem i Promem. 

WIEDEN R Czerwca. — Potwierdza się wia- 
domość (pisze Niemiecka Powszechna Gaze- 
ta) o odbywanych układach względem wzaie* 
mnego rozbroienia wielkich mocarstw lado- 
wych, gdyż utrzymywane ogromnych woysk 
musi mieć szkodliwy wpływ na pomyślność 
całóy Europy.  Nieprzyięcie dotychczas ko- 
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rony Belgiyskiey przez xięcia Sasko-Koburg" 
skiego, zmnieysza także cenę papierów skar- 
bowych; zawsze bowiem w interessach Bel- 
giyskich upatruią niebezpieczeństwo dla spo- 
koyneści Europy, dopóki rząd tego krain nie 
będzie ustalony pod rękoymią wielkich mo- 
carstw.  Woysko ciągnie do Czech, i w c3* 
gu tege miesiąca ma zaiąć wskazane mu sta" 
nowiska. 

List z Linz pisany, umieszczony w dzien: 
niku Ausłand, mówi między 'nnemi: Wszy” 
stko tu przybiera co raz bardzićy woienną 
postać. Pierwsze bataliony Landwehrów, zło” 
Żone z ludzi bezżennycb licząc lat 25 do 26, 
Ćwiczą się w służbie wayskowćy zupełnie tak 
iak woyska liniowe; officerami są w tych ba- 
talionach sami starsi kadeci, kiórych przy 
pułkach piechoty znayduie się2700, tak więc 
prócz kapitanów, wszyscy sa ludzie młodzi i 
silni, Z navwyższego rozkazu pierwsze bata» 
liony landwerów maią wyruszyć w pierwszych 
dniach przyszłego miesiaca do Włoch, diu- 
gie z.Ś pozostang w rezerwie. Tymczasowo 
maią przeznaczenie udać się do Medyolanu, 
gdzie iak się zdare, staną obozem. Z reszig 
pospieszeig z powstaniem całćy armii na sto- 
pe wolennćy, gdyż nakór rekrutów i koni; 
prawie ieden po drugim następuie. Budowa 
32 wież warownych w okolicy Linz iest po- 
pierana bardzo spiesznie, a arcyxiażę Maxy- 
milian ciągle iest obecny, — Woysko austria" 
ckie składa się teraz z 17 pułków Kroatów ; 
20 batalionów grenadyerów, 18 pułków wọ- 
gierskich, 11 galicyyskich, 11 czeskich, 8 wło* 
skich, 7 austryackich, 5 morawsko-szląskich ; 
70 batal:onów landwerhw; 1 pułku strzelców 
tyrolskich; 12 batalionów tyralierow , korpus 
p on'erów, korpus saperów , I korpus minie” 
rów; 5 pułków art: lleryi, korpus boimbardye- 
rów i korpus rvkietników kongrewskich; 
pułków kirysierów, 8 pułków dragonów 7 puł” 
kow szwolezerów, 12 pułków huzarów i 4 
pułki ułanów. Co czyni: 


Grenadyerów batalion po 800 ludzi 16,000 
Piechoty 67 pułków po 2,500 — 167,500 
Landweròw 70 batal. po 1000 — 70,000 
Strzelców tyrolskich 2,500 
Bataliony tyralierskie po 800 — 9,600 
Artyllerya 18,000 
Kawalerya 40,000 
323,600 
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l DONIESIENIE. 
! Charciczka z ródzaia angielskich żółta , pomiędzy przedniemi mogami biała odmiana» 
Eginęla dńna wczoT+ySzego, nczcćiwy żnałazcą, niech one odprowadzi do Hotelu W. Meci“ 
szawakiego na lsze piętre pod N. 3ci a wynagrodzony zostanie przyzwoicie: 


